 Cóż, jest szansa, że teraz zamknę się w swojej izdebce niczym Kant i będę pisał do usranej śmierci, projekt przerwałem, aby zająć się swoimi "romantyczno - nonsenso - uniesieniami miłosnymi i  Serio cały miesiąc pisania nie wychodzenia z domu w ogóle nic. Jakiś „ośli zachwyt mnie opętał"   

Taaa, a teraz z innej beczki.

Zakończyłem praktyki w trzech szpitalach. Podchodziłem do nich bardzo poważnie, to smutne, że studenci nie do końca; uczą się baranie łby o etyce, a zachowują jak gnoje -masakra. Zbyszek śmiał się, że Moja karta praktyk, która prowadzę przypomina raczej dziennik pokładowy gdzie teksty ( z racji tego że bez didaskaliów) przypominają czasem Brudnego Harrego, a całość teksty Kasi Grocholi <lol2> Przykład rozmowy na oiomie.

- Zna Pan sountrack z Edwarda Nożycorękiego? Danny Elfman jest niesamowity słuchał Pan?

- Nie

- To Pan usłyszy.

Ciekaw jestem jak będą wyglądały miny komisji czytającej karte praktyk

· Danny Elfman – to jakiś bioetyk? Utylitarysta pewnie hmm

